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KOR R ES PO N D E N T
NAR OD OW Y Y ZA G R A N I C Z N Y

X W arszawy 3 . i S - Października X^y4 -

Nim ftosowne Jo fceraznieyszey doli waszey przeczytacie 
łóżae odezwy, lifty i wszelkie doniesienia w tym piśmie 
nizey pozbierane, przygotuycieś wprzód Polacy r i m y l ł y  wa- 
sze do przyięcia mężnie srogiego losu , a ocieraiąc t;d o- 
krutney żałoś i gonione po licach, przez icusa mz dni do- 
tad leszcze nie osychaisjce łzy wasze, naftępńiace do czul.i- 
łych serc, ale razem i ftałością obywatelką uzbroionych U - 
myfłow, przebieżcie odezwy, i tym pędem spieszcie, s ty 
czynić, do czego was nie odrodne Polaka imię wzywa*

Tak Polacy! otrzyicie iuż łzy, a porwicie miecze ! w y d a r­
to  wam Kościuszkę, ale wam nikt nie wydrze haffa: im ieri 
lub zwycięstwo! Przez ftrate pojedynczych osob dobiiaią się 
Narody ngólney całości. Tana to  tylko, gdzie tyran nazie- 
mi przywłaszczył sobie bóftwo. z iego zgubą miliony giną. 
Lecz gdzie w o l n o ś ć  ludów samey tylko cnocie powierza nay- 
wyższe znaczenie, tam z prześladowaną nieszczęściami^ cno­
tą  nie ginie całość, bo cnota zginąć nigdy nie może. Siedm 
milionów wolnego w Polszczę ludu, są to  siedm miiionow 
Kościuszków. Bo na wolnay ziemi każden się rodzi do naw- 
wyższego podług zdatności znaczenia. Tani upada ieden iak 
człowiek, a natychmiaft powftaie drugi iak członek wolne­
go Narodu. Nie masz Kościuszki, tedy ieft Wawrzecfei, oby­
watel z gorliwości o dobro oyczyzny znaiomy Polszczę, ża- 
dnemi nie zwątlony przeciwnościami republikanin W ^roletnim 
Seymie, czynny patryota w powftaniu Narodu, dowodźcs kilku- 
naftu tysięcy L tewikiego yroylka, wiele nań 2 własnego ko­
sztu łożący. Rycerz wlławiony czynnościami w Kurlandyi, 
polityk z przenikłości otwartey Narodowi znany, mąż zaletą 
nawet Naywyzszego Naczelnika Kościuszki wftawioay, ten 
to  Wawrzecki Naczelnikiem dziś waszym o Rycerze Polscy, 
ſkromny bohatet osądził sie za niegodnego tak w elkiego u- 
rzedu, rozkwilił czułe Rządzcow naszych serca, Naród go 
przymusił do przyięcia Naczelnictwa, i teraz tym go pia- 
ftuie godniey. Szczęśliwy w boiu i wszelkich swych ukła­
dach czyni nadzieis dokończenia dzieła, które przez Kościis-
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szkę rozpoczętym było. Tym pewnieysza niezawodność czyn­
ności iego. z* ma sobie przydanych d > obrad pomocni ko w, 
A do wykonania ich, powierzonych swey władzy Polakow. 
a nuż to iego imieniowi przeznaczyły Nieba, iak pierwsze­
mu Naczelnikowi rozpoczęcie, tak drugiemu dokończenie 
przewodnictwa do fłuwy i uszczęśliwienia Narodu!

Jeśli uwielbiamy Tadeusza pierwiaftkowe chwycenie sięo- 
ręża dla wydobycia Narodu z iarzma niewoli, śmiało więc 
poftępuymy w dalzych z Tomaszem naśladowcą iego nie od- 
zownych przedsięwzięciach do reszty pokruszyć na braci nas 
otaczających narzucone kaydany.

O Polacy! w swych Wawrzecki czynnościach obecnego 
wam będzie wyftawiał Kościuszkę, a wy miłość i zaufanie, 
któreście ku pierwszemu mieli, dzielcie z drugim. Ten tyl~ 
kc> wasz krok lekarftwsm być może na Kościuszki rany. ter* 
kr ok oftodzeniem na Kościuszki niewolą. Tym to spobem da 
sir i mu widzieć poiednoczenie z  Narodem tych nawet umy- 

które do tych czas oboiętnemi się zdawały. Tu zoba­
czy przyłączenie do ogólnych sił, i tych, którzy dotąd ,\i* 
tak podobno oczewiście czyneami się wydawali. Tu pozna 
Kościnszko. iź go źałuiąc, pamiętaliście na siebie, i wspólney 
mściliście się krzywdy. W ten czas miley mu będzie znowu* 
aby go tylko Nieba zachowały przy życiu, widzieć swoiąi 
•oyczyznę.

A ieżeli oboiętne losy ieszczeby m u  nowe gotowały zmar­
twienia, wzręcz im póydziera. W początkowych transmigra- 
cyach Narodow, prawie dla tego przenoszono się y s w y c h  
siedlilk, aby z tym większą do nich powracano Iławą. Takieft! 

Dokąd los lepszy, dokąd nas pobierze;
Idźmy o bracia, idźmy o Rycerze !

Teucer przewodzcą: więc nie masz rozpaczy!
A wyrok Boftwa obiecuie raczey :

Ze w nowey ziemi, w kraiu, co nas przyimie, 
Oyczyftych siedlilk upowszechnim imie!

0 1 wy potężni i i do nieszczęść wprawni I 
Znowuż do boiu, i iak nayniebawniy! 

g u o  nos cunque fe r e t  m tlior fo r tu n a  
Ibimus o socii, comitesqae!

H it desperandum Teucro duce, &  auspice Teucro i 
Ccrtus enim promisit Apollo:

Ambiguam, tellure nova, Salamina fu tu ra m  !. .
O fortes, pejorague p a s s i !

•ęras ingens iterabimus cequor!
^oratius Ode yma,



D E K L A R A C Y A
S ia ty  N a yw yźszey  N arodow cy względem wybo­

ru nowego N acze ln ika  s iły  zoroyńey.

RA D A  N A Y W Y Z S Z A  NARODOW A.
N a  mieysce Obywatela  T adeusza  Kościuszki W 

akcyi 1 0 . Października,  nayn ieszczęś liw szym  zdarze­
n iem  w  niewolą wziętego, obywatela Tom asza  Wa- 
wrzeckiego Generała Lieutnanta z  mocy aktu powfta- 
nia Naczelnikiem  siły  zbroyney  ogłasza. N im  zrŚ 
ten zacznie pełnić obowiązki swoie, wedle tegoż aktu, 
obywate la  Za iączka  Generała Lieutnanta Kom m em  
dantem  woylk. R zp l tey  deklaruie , i iemu do poiłu- 
szeńftwa wszyftkich Kommendantow woylkowycli o- 
i)owięzuie.

Dań w W arszawie na Sessy i  Rady dnia i t .  Mca 
Paźdz ie rn ika  1794. Roku.

Ted: Dembowjki Prexitduiqcy.
T.  Czech R. N.  N.  Sekretarza

L I S T Y
.Stosowne do zdarzenia tv dniu J o .  październ ika  

pod iMacieiowicami nieszczęsnego trafu.

L I S T
Siady N a y w y zsze y  N a ro d o w cy , do T a d e u s z a  

K O Ś C IU S Z K I ,  N ayw yzszego Naczelnika.
N a y  w y ż s z y  N a c z e l n i k u !

Rada N ayw yżśza  o y czy zn ę  w  twoim n i e s ż c z ^  
ściu opłakuie. N ie  pokładała w  losie tey  u fn o śc i ,  
k tó rą  W cnocie twoiey ftatecznie okazywała. R oz­
paczać o o y c z y z n ie , i powinność o b y w s te l lk a , i  
tw óy  przykład nie dozwalaią Pók i  ci wolna będziw 
kommunikacya z  R a d ą , mów śmiało o potrzeb eh 
tw o ich ,  i tych walecznych M ę ż ó w , k tó rzy  tow arzy­
s z e  twych trudów, dzielą dz is iay-sm utne  twe po !o- 
^enie. T y le  ceny do twego powrotu p r z y w ią z u jm y ,  

w  zam ian j  tw ey  o soby ,  chętniebyśmy n ieprzy-
L1U t
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iaęielowi wszyftk ich  iego ieóców W rócili ; i niemaas 
w  Radzie żadnego , k tóryby wolności swoiey ochot­
nie za twoię niepoświecił.  Rzadkim trafem odbierasz, 
Nacze ln iku  , od współczesnych ten hołd , k tó ry  ci 
naypoznieysza  potomność oddawać bedzie,

są uczucia . te w y ra z y  Rady Ń. które w kolei 
prezydencyi  , łączę  z  osobiftym winnego uszanowa* 
nia uczuciem.

Tadeusz Debowjli Pr esyd:

L I S T
Q d  S iady . 3V l y w y z s z e y  3 ſ a r o d o w e y  do  O fiy w a -  

te la  T om asza  W awrzckiego.

Nieszczęście  spotkało T a d e u s z a  K O Ś C IU S Z K Ę ,  
i Naród  utracił  w  nim Naczelnika szanov nego i ko- 
ch nego Z  A fluszny odeymuie moc dłuższego o t j  m 
mówienia. Uwięziony, zoftawił nam przykład ducha 
niepokonanego i nieumieiącego uledz nieszczęściu. 
Obyw ate lu!  Rada N ayw yższa  Narodowa , dopełniając 
swą powinność w Akcie powitania wyrażoną, zatru­
dniła się nom inow anym , na iego mieysce , N acze l­
nika. W  żywa do tego ftopnia c ieb ie ,  i w ierzy  , ż e  
twe cnoty  obyw telſkie i twe światło dopełnia  na­
dziei naśzey  ; zaleca ci p r z e to ,  abyś natychmiaft do 
W vssa w y  przyjechał.

T. Dembowjki Prtzyduiący.

N a dniu o n e g dayszym , to ieft 14. tego miesiąca, 
przybieg ł  tu kuryer z obozu Molkiewlkiego . maiąc 
paszport  od Obywatela T a d e u s z a  KOSCłUSZKI. 
Drżącą ręką (zn a k  oczewifty ftabości z ran odebra­
n y c h )  położony podpis. Prosi  w  nim N .  Naczeln ik  
kcm m endy woylka , aby wspomnionego kuryera p rze­
puściły. Jakoż z wszelkim bezp ieczeń f tw em , lecz 
oraz z p rzyzw o itą  oftrożnością przyprowadzony zo- 
ftał do Mokotowa, i oddał lift od Generała Molkie- 
tełkiego Fenena p isany do Króla Jmci ( w naftepuią- 
c y c i  wyrazach:
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Seneraia Sharona, Fersena do JCrola Jegomości^ 

i  odpis na ten HjL
ffiayiaśnisyszy, J iró lu  !

Zniszc emu pi wie zupełne korpusu, k tóry  ftał w 
Zamku, (w ieś  tak zw ana )  wzięcie wielkiey l iczby  
żo łn ie rzy ,  officerów wszelkiego ftopnia , Generałów 
konitnenderuiąt ych . i tego nakoti iec , k tóry  niemi 
wszyftkiemi kornmenderował, tego to Naczelnika re- 
wolucyi 1794^ roku ; oto są ſkutki akcyi 10. P a ź ­
dziernika. P rześw iad czo n y ,  iż W- K. Mość i R zecz ­
pospoli ta '  P o l lk a , wrócą się teraz do swoich praw 
pierwotnych , Nudaię się natychmiaft do tych prawych 
władz , dom igaiąc się o uwolnienie wszyftkich gene­
rałów , officerow , żołnierzy i fluźąeych Rossyifkich ,  
iako też o uwolnienie osób należących do ciała dy­
plomatycznego , i kobiet za trzym anych  , p rzeciw  
wszelkim  względom , i akie miec należy na prawo Na­
rodów. Jeft  moim żądaniem , aby te wszyftkie  oso­
b y  odełłane by ły  do korpusu pod moią kommendą, 
a prędkie ich oddan ie , pomnoży we mhie chęć » k tó ­
rą mam uczynić z moiey ftrony tyle , co mogę , i 
co ode.nnie zależeć będzie. W nadziei , że usiłowa­
nia ciągle nadarem ne,  przyw rócą  w Polszczę  ftałą i 
zbawienną spokoyność , i że w tym  ieszcze roku 
będę mógł oświ dczyć  W. K. JVlci moie uszanowanie ; 
uprzedzaiąc . proszę W. K. Mci , abyś ten hołd p*zy* 
iał , iako i uczuc ia ,  ż k tóremi njam honor byc \Y,u ’
}L jVIci nayniższym  ftugą

(podp isano )  Baron de Fersen.

O D P I S
dKróla Jegomości, dnia J5 . października.

Z W arszaw y.
Mości P a n i k ! Klęlka p rzez  część  woyſka  Pollkńe- 

gq na dniu 10. Październ ika  poniesiona , iakozkol- 
wieK oana ieft bolesna , osobliwie p rz e z  ftratę Sza.-
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cownego ze  wszech mikt M ę ż a , k tó ry  ma tę  zafłu- 
gę , iż na nowo dał początek niepodległości sw o ie y  
O y c z y z n y ;  nie mogła iednak w zruszyć  ftałości tych, 
k tó rz y  przysięgli  albo z g i n a j ,  albo odzyfkać wol­
ność swoię.

Nie zadziwi to WPana , iż sposób ,  iakim nam 
proponuiesz uwoinienie ieńców Rssiytsktch i zakła­
dów,, które t rzym am y dia zebeśpieczenia lośu Pola­
ków do M ./kwy  zabranych , wcale dia nas p rzyzw oi­
tym  być nie może.

Jeżeii  WPan możesz ftarać się o  wolność swoich 
Współ z iom ków , p rzez  uwolnienie za trzym anych  w  
iego kra i u Polaków bardzobym chętnie w  ten  cz as  
p rzy ło ż y ł  się do ufkutecznienia żądań iego

ST A N ISŁ A W  AUGUST K r ó l .

L I S T
f i d t y  N ayw yiszey , W arodoweu do OSnwatela 
T a d e u s z a  K O ŚC IU SZ K I, SYa-ywy-zszeyo źfiſaczel- 

n ik a , dnia  15. ^Października 1794 . 5i .

I lekroć Rada N ay w y ższ a  mieć bedzie dogodna o- 
k ohczność  okazywania  c i ,  z iaką trofkliwością o" to ­
bie pamięta ,  ̂iak ią czule los tw óy  dotyka , Jłowem, 
iak cię poważa i uwielbia, żadney takow ey  m ilcze­
niem nie przepuści Zdanie R ady :  aby w zamianę 
osoby twoiey uwolnić wszyftkich ieńców nieprzyja­
ciela , aby wolność swoię każdy z nas z a  twoię po­
święcił ,  ieft głosem Judu całego Jeżeii  tak sz la c h e ­
tna propozycya nieprzyiemną rządowi Rossittfkzemu 
wydawać się będz ie ,  okaże on tym  sam ym  św ia tu ,  
co za wartość do tw  y  osoby, a przeciwnie iak ma­
łą do właściwych swych poddanych przywiezuie.

Doświadczasz  , N acze ln ik u ,  z tow arzyszam i n ie­
woli (Veri!e nam danych wiadomości)  poftępowania 
ludzkiego. Doświadczyli  go zaw sze  ieńcy  Rossytscy, 
i osoby tegoż Narodu przez rząd z a b e ś p ie c z o n e , 
k tó ry m  w szy l tk im  w miarę wiadomości o  t o b i e , ob-
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ftod ,ić przykrość ich ftanu niewolniczego p rzy rze

N a  dniu w c z o ray sz y m  poftanowiła Rada , mieć faz 
na z a w s z e ,  w  mieyscu sessyi  s w o ic h ,  J
tw óy  wizerunek. Umyft i serce nasze n a y n m e y W y  
pamiątki potrzebuią ; lecz o iak miła ieft dla n _
2 traka , k tó ra  obywateilkie m iędzy  to b ą  . nami y
czyzną  zw iązk i  dowodzi!

Prezyduiący w R a d z i e  mam ten obowiązek urzędu , 
2 a pomyślny i dogodny osobifternu uczucm memu . 
k tóry  mi nakazuie podpisem ftwierdzac , c 
Rada N ayw yższa  , z całem ludem Pollkim , 
życz l iw szych  chęciach i myśli i mówi-

Odbieram zlecenie od Krdla Jmci o s w i . c z y  , 
Naczelniku . czułość iego nad losem twoim , i w y ­
razy  iednoftaynego szacunku. ,

D in w Warszawie na ſefTyi Rady N a y w y z s z e y  N a  
rodowey d 15 Października 1704- roku.

CL. S )  Ignacy POTOCKI Prezyduiący,-

Odezwa Siady SVayivtjzszey do Woyfra,.

R a d a  N a y w y ż s z a  N a r o d o w a  

N ad er  smutnym  i bolesnym przypadkiem, wſkaza- 
nym p rzez  wolą opatrzności,  chcącey doświadczyć 
ftnłości naszey, i okazać może, iż losy Narodow m e 
od ludzi szczegulnych. lubo nayszacownieyszych, lecz 
od związku  powszechnego, i iedności wszyftkich .za­
leżą, ltało sie, iż Tadeusz Kościuszko N a y w y z s z y  
N cze nik, dóftał się W ręce nieprzyiacioł.  Czutosc 
Rady N  'y w y ż sz e y  Ńarodowey ieft wielka; lecz p rz y ­
sięgła zbawić wolność, lub paść z  iey upadkiem. 
Stosownie z a ty m  do aktu powitania Narodu w p ą ­
kowie dnia 24. Marca uczynionego, nominowała N a­
czelnikiem Obywatela Tom asza  Wawrzeckiego, g e ­
nerała Lieutnanta i Radzcę w Radzie N a y w y z s z e y  

Ńarodowey, k tórego obywatelffcie U y c e r f lu e  przy-
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wylewacie, połączone są  z chęcią i poftanowieniem 
zemszczenia  sie na nieprzyjacielu, nawet i za  N a ­
czelnika osobiftą ftratę. Kiedy Rada o zemście na nie- 
przyiacieiu mówi nie rozumie przez nią zachęcać, 
do zetnfty na ludziach kraiu Moſkiewſkiego bezbron­
nych w po imaniu > lub zabespieczeniu Narodowym  
zo.ftaiących, Los ich szanować należy, i p rzez  wzgląd 
na i ud"/, kość. i p rzez  wzg  ąd na naszych rycerzow, 
k tó rz y  okryci ran mi. w reku nieprzyiacioł wzaje­
mnemu podpadaliby okrucieńftwu i nieszczęściu. Idzie  
więc o zemlte godną cnoty Polaka, z walczącym w 
boiu nieprzyjacielem, a to przez śrzodki z naszey  
ftrony odwagi, waleczności,  rycerſtwa i powolności 
rządowi. T y m  sposobem żal wasz, żalem będzie 
mężnym, obyw^teiflum, p rzyzw oitym  wolnym ludziom, 
T y m  sposobem przyniesie  on pociechę znającemu 
szlachetne uczucia Tadeuszowi Kościuszce. Ile on 
przekładał oyczyznę  n ;d własne życie , tyle w y  oby­
watele przekładnycie los wspóiney matki, nad ftratę 
iednego z naylepszych  iey synów.

Dan w Warszawie dnia 14. Miesiąca Października 
*794. roku n.i sessyi Rady N ayw yżsżey .

(L .  S .)  T a d e u s z  DEMBOWSKI Prezyduiący.
Tomasz Czech R. N. N . S .

R O Z K A Z
Obywatela Zajączka  , Qenerciła Xieutnanta kom • 

menoerm yccyo , oyłoszony w uioyjku 'dnia 14. 
październ ika  1794- roku.

K o l e d z y ! poll nowiony od N. Naczeln ika  kom- 
mendnńtem w a s z y m ,  a p rzez  Radę N. N. potwier­
dzony i ogłoszony , póki nowy Naczelnik  niezacz- 
nie pełnić swoich obowiązków , naysmutnieyszą  wam 
donoszę w i a d o m o ś ć  , i ż  T a d e u s z  KO ŚCIU SZKO , 
N a y w y ż s z y  N a c z e ln ik ,  kochany nasz Wodz i Oy- 
c i e ć , walcząc zą O y c z y z n ę , za  niepodległość Ną-
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rodu ,  za  wolność braci sw o ich ,  ranami ok ry ty  do- 
ftał się w  niewolą. Smutek i żal Łzy  wftm wycilka, 
mężni koledzy ! na to  doniesienie. Ja łez waszych 
tamować niechcę : owszem  z waszemi łączę moie. 
•Zapłaczmy w szyscy  nad smutnym zdarzen iem , któ­
re potkało dzielnego Rycerza , naylepszego miłośni­
ka  P y c z y n y  sw o iey ,  a kochanego Wodza naszego, 
Ale ta czuiosc niech nie prowadzi do oft hienia w  
nas m ęztwa i odwagi. Przeciwnie zapalmy się nny- 
gorętszą  chęcią pom szczenia  się za niego i O yczy-  
znę. Koledzy! dla tego on temu smutnemu podpadł 
l o s o w i , że nie w szyscy  tę mieli , co on , odwagę , 
że  pierzchliwi opuścili go wpośrzod nieprzyiacioł. 
M y więc , bracia ! m y szczerze  do niego przyw iąza­
n i ,  okażmy , iż ma w nas godnych siebie mścicie- 
low . że duch iego przelany ieft w serca n a s z e ,  i że 
nim ożywieni , umiemy u trzym ywać tę św if tą  - pra­
we , z a  k tórąśmy walczyć  przysięgli  , “i k tórey  ob ro ­
na s'csągnęła nas pod chorągwie nieodźałow nego N a ­
czelnika naszego. Spodziew am y się ko edzy  , iż n» 
samo to wspomnienie , duch m ęztwa zagrzeie  umy- 
fty wasze  , że będziecie  wierni obowiązkom waszym, 
i n ik t  z was niewczesną trwogą, nie będzie przera­
żał współ-towarzyszow swoich w ten czas , k iedy  
wraz  z odważnym ludem W arszawjUm , i z całym 
ludem Polfkim, zachęcać się i zapalać powinniście 
do pom szczenia  się nad nieprzyiucielem. W ierzc ie  
m i ,  iż on nie nad so b ą ,  lecz nad O y c z y z n a  bo le ­
je. Boiazliwość wasza  Ikrocił iby dni iego ; a p rze­
ciwnie każdy  wasz  czyn  w a le c z n y , nayw iekszą  spra­
wi w  sercu iego pociechę ; bo będzie mógł z chluba 
p o w ie d z ie ć , i i  był wodzem  ludzi odważnych.

B E  F  E  Ł 
O fiyw cite la  J e r z e g o  G rabow flnego  S .  jC. 3Com -

m en d eru ią cec fo .

Podobało się Bogu niedościgłemu w wyrokach swa-  
'ich, władnąceiBU losami narodow i ludzi,, zasmucić

I  f
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nas na czas, i dotknąć Naród nayczuJszą klęſką, t o  . 
ftratą nayszacownieyszego męża Tadeusza  Kościuszki, 
Naczelnika siły zbroyney  Narodowey; k tóry  w ofta- 
tn iey  akcyi na dniu 10. Października (  dniu, bogdąy- 
by  z porządku dni roku na zawsze  w ym azanym  )  
doftał sie w niewolą nieprzyiacioł P rze to  ogłaszam  
Wam w szyftk im  w D yw izy i  moiey, tak Officerom, 
iako i gem eynom  będącym, iź na mieyscu tego nie­
odżałowanego męża, R da N ayw yższa  Narodowa, po­
dług aktu powft nia Krakowlkiego, obywatela znako­
mitych  cnot i zafług w O yczyzn ie  Tomasza Wawrze- 
ckiego, Generała Lieutnanta i Radzcę w Radzie N a ­
rodowey, za Naczelnika siły zbroyney  N arodow ey  
obrała. N ie  wątpię, że z obow iązkow  obywatejſkieh 
i woylkowych. miłość , wierność, pofłuszenftwo i u- 
fność dla tegoż Naczelnika okazywać będziecie. Cno­
tliwi obywatele, zacni koledzy, i w szyscy  waleczni 
Wosikowi! zaklinam was na miłość Boga, o y c z y z n y  
i 11 w y  waszey , abyście na chwilę nie zm nieyszy li  
tey  n dziei.  k torąśm y położyli  w  świętości sprawy 
naszey  i pomocy Boga. W  iego imieniu podnieś l i ­
śm y oręż za wiarę, o y czy zn ę  i wolność. Inaczey ,  
by łoby  to nie mieć wiary, w yrzec  się oyczyzny ,  i 
na w ieczną wyftawić się hańbę; by łoby to złamać- 
tę świętą przysięgę, do k tó rey  nie przemyli tyrana,- 
nie zwodnicze omamienia, ale chęć zbawienia i o- 
swobodzeni i o y c z y z n y  prowadziła. B ra c ia ! p r z y ­
sięgliśmy wierność Bogu i o yczyzn ie !  ieft Bóg, po- 
z o f ta ła 'o y c z y zn a l  Bolkiey litości winniśmy- że nam 
wlkazał  tak cnotliwego naftępcę i Naczelnika T o ­
m asza  Wawrzeckiego. Z a  iego powodem i z pomo­
cą Boga, oyczyznę  ocalić, i poniesioney nayżałośniey- 
szey  ftraty, zemścić  sie zdołamy, Dan 1794 - r°ku 
dnia 13. Październ ika ,  w  Bartodzieiach.

gerzy Grabowjki G. L. Kommendt



Odezwa S iady W zyw yzszey  wżg.ledóm kursu 5Bi-
letóiu.

RADA N A Y W Y Z S Z A  N A R O D O W A

DO LU D U  POLSKIEGO.

Obywatele!  Co rząd uczynił  dla w aszey  fo lg i , to 
-z zajem widzi , że  zli  iub uw iedzen i , przeciw Qy- 
czyzn ie  obracaią. Niechcąc was ucilkać podatkami , 
uftanowił rząd bilety fkarbowe, zafundowane n i  do­
brach Rzeęzypospolitey .  Tem i biletami płaci całe 
woyſko  , i wszelkie potrzeby kraiu Wewnątrz opędza. 
P rz y rz e k ł  wam, iż obchodząc się biletami , żadnych 
nowych poborów ftanowić nie będzie: obiecał ie c d- 
kow ic ie  w podatkach prżyymować. Coż mógł więcey 
uczyn ić  dla was? uczynił  wszyftko , co tylko z o- 
broną kraiu i ochronieniem was, zgodzić  się mogło. 
L ecz  Wy obyw ate łe ,  pomagaycie chęciom rządu , 
ufaycie  m u ,  ufaycie sobie samym. Przyym uiąc  bi­
l e t y  , ziednacie im przyjęcie  od was przez  drugich , 
od  tych p rzez  innych , i tak d n l e y , az n: koniec te 
b i le ty  w podatkach wniidą do łkarbu. Jezelibyscie  
Wy onych nieprzyymowali  , rząd byłby  przym uszony  
szukać  gotowych pieniędzy; a tych inaczey nie znay- 
d z i e , tylko w podatkach i poborach. Lecz  r z a d , 
niechcąc do tego przyftąpić , obmyślił  sposob w bi­
letach , k tóre są pewne , bo zabeśpieęzone na ftaro- 
ftwach , krolewszczyznach, i wszelkich dobrach naro­
dowych ; a są tak dobre iak pieniądze , ty lko t r z e ­
ba mieć dobrą wiarę i rozsądek.

Obyw ate le  ! chwalicie Francuzów, i dziwuiecie się 
i m ,  że  tak mocno trzym ają  się przeciw nieprzyja­
ciołom , że  tak liczne maią woyfka , k tóre płaca bez 
•ucilkn krain. A  wiecież jaki mają na to fundusz? 
oto assygnaty ,  czy li  b i le ty ,  na dobrach narodowych, 
zabezpieczone. W szy sc y  im wierzą, w szyfcy  ie hi o-, 
rą , i wszyftko dobrze idzie. P rzyszl i  nawet do tego,

Ikasowali p ien iądze  w złocie i s rebrze , i p o k L



z a ł i , źe Bogactwo tak całego narodu , inko i osob 
szczególnych , nie zawifto na złocie i srebrze , ale 
na dobrey wierze i powolności dla rządu. Byli pra­
wda zii ludzie wpoczątkach , k tórzy  kredyt papierom 
p s u l i . ale tych  ukarano, a odtąd' Francuzi są naro­
dem równie mężnym i wielkim , iak bogatym choć 
z papierowemi pieniędzmi. ^

Rada N ayw yższa  Narodowa nieprzyftąpiła ieszcze  
do karani i t y c h ,  k tó rzy  niechcą biletów p rzyym ó- 
w sać , ale oświadcza , iż do tego przyftąpi Bo tacy  
ludzie psuią wiarę publiczną,  odbieraią oycżyztlie  
sposob opłacenia woylka , a przez to gotuią zgubę kra- 
iowi i wszyftkim obywatelom. Coż t o ?  Mołkwa pa­
pierami.  niemaiącemi żadnego funduszu opłaca w oyſko  
na nasz ucillŁ, a my ich nie użyiem y na wybicie fie 
z n iew oli?  Zdrayca ieft oyczyzny ,  kto ich p rzyym o- 
wać nie chce , i powinien bydż kryminalnie karany: 
zwłasz'cza gdy wszelkie do ich kursu ułatwione są  
śrzodki , gdy bilety  zdawkowe są iuż wygotowane , 
a  bilety nadpsute , byleby tylko miałjt liczbę i na­
pis: Bilet Skarbow y , wymieniane będą na kom orze  
W a rs z a w a , w pałacu Krasińlkich zwanym  , na inne:- 
do czego umyślny kantor ieft wyznaczony. Dła te ­
go ogłasza Rada , iż k toby  odtąd niechciał prZyymo- 
wać bile tów, zalkarżony o t o ,  zaraz do sądu k ry ­
minalnego oddany będ z ie ,  i naznaczoną karę ściągnie 
na siebie.

Nin ieyszą  odezwę zaleca Rada wszędzie  publiko­
wać : a dbzor uftaw swoich względem bi etow, kom- 
missyom porządkow ym , Magiftratom miaft, i dozor­
com w d o zo rach , pod surową odpowiadainością , 
oddaie.

Dan w Warszawie na sessyi R a d y ,  dnia 15. Mc* 
Październ ika ,  1794. Roku.

sfąnaey Potocki Prezyiuiący.
Tomasz Czech Rady N. N, Sekretarz.
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Obwieszczenie względem ufiałey, 3)epuiacyi ty -
ichości.

W ydzia ł  żywności w Radzie N ayw yższey  Nam- 
d o w e y , na notę Deputacyi żywności p<zez ufti ła  
Radę Zaftępczą u tw o rz o n e y , dnia sg. tego miefiaca 
podaną ,  ośw iadcza :  lubo dotąd Rada N ayw yź:  N aro ­
dowa żadney wyraźney względem potrzeby, lub nie,  
t ey  Deputacyi , nie wydała r e z o lu c y i , gdy rndnaktak 
p rzez  organizacyą wydziału  żywności w  R idzie N ay- 
w y ż s z e y  N ; ro d o w e y ,  oraz Departamentu żywności 
w  Kommissoryacie woiennym , z którym złączona by ­
ła Deputacya żywności,  iako i przez wypadłe z tych ­
że  organizacyi urządzenie admimftracyi magazynów, 
rzeczona  Deputacya żywności nie mogła , i nie mo­
że być czynną  ; z tych powodow Obywateli  do tey* 
ze, Deputacyi przez  Radę zaftępczą w yznaczonych  , 
Nieborowlkiego Staroftę G o sz c z y ń fk ie g o , Niewieś- 
c iń lk iego , Długołęckiego, M eyznera  . Taube.a  P a ­
schalisa J a kóbow icza , Gieri tza  , B lanka ,  Sieraków* 
fkiego , Kaió.a M óraw ſk iego , Szchultza  p iekarza, 

W eyde  m łynarza ,  K emensa Gaczkowlkiego , Eber ta  
syna  ftarszego , Morino i Koperlkiego , za uwolnio­
nych  zupełnie od dalszego urzędowania w  tey  Depu­
tacyi deklaruie , onychźe z wszelkich czynności, szcze-  
golniey zaś z nabycia i wydatku ży ta  korcy dziewięć­
se t  t rzydz ieśc i  c z t e r y , garcy czternaście kwituie , 51 
za  okazaną dowodnie gorliwość obvwacelfką , tak 
p rze z  pracowite wynaydywanie  śrzodkow do zabes* 
p ieczenia  ż y w n o ś c i , dla tey  Stolicy, i iko i p rzez  nie* 
fkazitelne w całym urzędowaniu swoim poftępowanie , 
wdzięczność  publiczną oświadcza. _  D n w  Warsza­
wie na Seſsyi  W ydziałowey dnia 30 Miefiąca Wrze* 
lśni a i  7^4 Roku.

Ig**cy Wyſsogotta ZAKRZEWSKI, .
Prezy&tnt MiajtaWatſzawy.

PÔios; 
ciel n„

todto,

BK B
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
A N G L I A .

Ż  Londynu da: 23 Września. Turecki Poseł miał wczo* 
Hray k mf reacyą z M ni ił ram i naszemi , tudzież z Lordem Ma* 
cartney i P, P  tt. Lord Hood złożył konimeisdę na śród- 
ziemnym m wzu , nie powróci jednak do Anglii , lecz uda fig 
do P;xa. Twierdzą tu  od dziś dnia, że fig Cesarz oświad­
czy ł,  iż żadnego pofiłkowego traktatu nie może z A nglię  
EaW'erać . i taki t  n podobno będzie fkutek negocyacyi mię­
dzy L irdein Spencer a Dworem Wiedeń/kim. Lifta Lloyd' 
poda e ,  iż Hiszpańika fregata wraz z 17. żytem ładowanemi 
okrętami przeznaczonemi do Hiszpańikich Portow , zabraną 
zo;tał* n g o  t. ra. przez 10. Francuzkich fregat. Inni zaś 
głoszą, że większa część konwoiu, któren 7go t. ną. popły­
nął bvł z Portsmouth do O-porto ku Gibraltar zabrany zo- 
ft»ł przez 12. Francuzkich liniowych okrętow. Przybyły 
też okręt Z I s l a n d y i  d o  M a a s  ſlnys donofi, iż Francuzi za­
chwycili całą Islandzka  flottę, z któjrey 19. okrętow spali­
li , dwa zaś prowadzące ekwipaź do Hollandyi od 100. lu­
dzi , puścili wolno.

Jakim sposobem Aśłley  okazał Telegrafia na teatrze W 
Chińfkich Cieniach, opisze fię w naftępuiacym Numerze.

F R A  N  C Y A*
Z  Paryża d. 90. Września. Konwencya dekretowała dni* 

15. t. m. aby popioły Obywatela J. J. Rouſsenu złożone by­
ły  w Panteonie 1. dnia miefiąca Findcmiaire (22 . Sept: )  ka- 
pelia przegrywać będzie arye z dzieła pod tytułem Wieszczek 
W teyjki ( Deyin du yiilage). Bęlą nieśli Obywatele pęki 
latorośli z napisem: Nauka przyrodzenia sprawiła mu po­
ciechę w niesprawiedliwym prześladawaniu ludzi- Iść, p i ­
tym będą matki niosące swe dzieci z wyrazem : Przywiódł 
matki do swey powinności, a dzieci do uszczęśliwienia. Na 
ftatui Rouſsego czytany będzie napis: Konwencya Narodo­
wa  J. J. Rouſseau Roku 2go RzeczypospoLitey. Obywatele 
Franciady ( St Danis) i miafta Emilie ( przedtym Momno- 
rency)  iść będą przed Obywatelami d’ Ennenonuille . a ci. 
poniosą urnę z popiołami i napisem: Tu spoczytpa p rzy ia - 
ciel natury i ludzkości. Geneweńczycy przytomni w Pary­
żu z wyrazem: Genewa upodlona wygnała g o , Genewa od­
rodzona wielbi iego pamiątkę. Konwencya nieść bedzie w- 
pośrzód fiebie kontrakt Towarzylki, &tc.

Dekret śmierci na Xięźnę Lubomirjką wraz z innemi 7. 
Damami zawieszony dotąd dla ich brzemienności, tejaz zs- 
pełgie przaz Konwencyą cofniętym zoftał.



H O L L A N D Y A .
Z  Hagi dnia 27 fVrxeinia. Znow u, iak tw ie rd z ą , ,  

zbilli Francuzi Anglików p rzy  Grave, i fortece Ni- 
megen opanować mieli, dodaią cowiększą, że i Rurę- 
munde iuż zdobyli,  na to iednak potwierdzenia trzeba.

Liczba woyfk Francuzkich w Hollandyi ieft naftę -I  
puiąca. Generał Pichegru poszedł na Gr ve w  30,0.00.] 
Jourdan ku Maftrychtu w 70,000. M..ttha do Herzo- 
genbuch w 20,000. Sullard na Bredą w 10 000. Dam- ! 
me na Berg-op zoom w 13.000. summa 155000 .  G łó-f  
wna ich kwatera ieft w Ary p rzy  Vechei, Armia z a ś j  
X c ia  d York przed bitwa przy  BoxteI wynosiła o- 1 
gułetn 38,674 Główna tegoż kwatera ieft teraz w  
Grusbeek miedzy Giave i Kiiwią. Grafa Clairfait W 
Julii, a Hollenderfki w  Gore u m.

W Herzogenbuch ftanęła zamiana chorych brańcow 
Hollenderſkich za Francuzkich.

Patrole Francuzkie podchodzą iuż pod samąBredę.i
W Maftrychcie ftoi 10,000. Ćesarſkiego garnizo- 

nu pod. Gener: Kray.
Am szterdam  w trwodze zoftaie. aby Francuzi nie 

obrócili się p rzez  Geldryą i nie zaię li  tyłu tey  for­
tecy .

N ie  potwierdza sięwies'ć Jakoby Ikombinowani na- 
zad odebrać mieli 2 igo  dnia Trewir. -

W  Rotterdamie p rzesz łey  Soboty powft >ł rozruch 
z  powodu ułożonego z t mtąd wyjazdu do A ltony  Se­
k re ta rza  Adminiftr.icyi Burmiftrza P  Haim, gdyż po- 
f t rzeg łszy  to lud. p rzy trzym ał  go, i zagroził  zburze­
n iem domu. Z  tey p rzyczyny ,  iako też dla zaspo­
kojenia powszechnego szemrania w  Narodzie  przeci­
w ko w ynoszącym  się za granicę, ftany generalne su­
rowo nakazały, iż w yie idża iących  dobra natychmi aft 
za  wakuiące ogłaszają; a dla tych, k tó rzy  iuż wyia- 
e h a l i , przepisany termin powrotu.

DODA-



DODATEK Do . . .  rw jg .

KORRESPONDENTA
N A R O D O W E G O  Y Z A G R A N I C Z N E G O .

..    - ....................... " i -~>

z Warszawy, d. t8 • Października ijyĄ .
N a  dowód m iłey '  pamięci i cnot obywatellkich O b y ­

w ate la  Taisitsza K O Ś C IU S Z K I , poilanowiła Rada . 
ażeby wizerunek  iego , w  mieyscu iey ſessy i  , był  
um ieszczony.

Dnia w czorayszego  ziechał  do tey  ftolicy obywa­
tel Tomasz Wawrzechi , N acze ln ik iem  siły  zb royney  
od Rady Wybrany. P rz y b y ł  na mieysce sessyi Rady, 
i po długim wymawianiu się , znaglony na imie oy- 
c z y z n y  i ludu, p rzy ią ł  ten u rzą d ,  i wykonał  nań 
przysięgę.

Ż zalecenia  W ydz ia łu  Inftrukeyi odprawuie się 
Nnbożeńftwo t r z y  dniowe po wszyftk ich  tu teys^ych  
Kościołach na uproszenie u BOGA szczęś liw ego  po­
wodzenia  w oylk  R zeczypospo l i tęy .

Dnia w czorayszego  powieszono t rz y  tabliee na 
pręgierzu ftoiącym przeciw obwschtu na dz iedz ińcu  
Pałacu R zp l tey  niegdyś Krasińlkich , z  napisew. Z a  
przeyscie  do nieprzyjaciela , Bobno Major ' '  z regi­
mentu 17. W oyna Kommendant ZawiśIańlRi , Rot- 
temburg Pułkownik reg im entu  17.

WIADOMOŚCI W O JE N N E .

Generał  Skilſki pod datą 14. Paźdz ie rn ika  z Kar- 
czuwa donosi ,  iż dnia 13, oboz kozacki  ftnnął w Ł »  • 
fkarzewie , a kolumna miała poyść  ku *Zehikt*i*t, 
T o w arz y sz  powracaiący z Łukowa donosi , iż tam w i­
dzia ł  kozaków  , i że pewnie Iły szał  , że Suwjęcw  , 
w iedney kolumnie ciągnie od Radzynia , czy l i  
dzyrzecsa, druga tegoż kolumna ma ciągnąć na Kielce. 
Obywatele  , co p rzybyli  z Brześcia Liłt: powiadaia i 
że korpus Suwarowa teraz niewynosi  w iecey  nad 8 000.
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f traciwszy  p rzesz ło  4,000. ludzi ,  W dwóch bitwach 
z  Generałem Sierakowjkim.

K ozacy  od Macuiowic by l i  dz iś  w  Parysowie , 0 3 .  
mile od ÓCarcs^a , w szędz ie  rabuiąc.

X ż e  Poniatowfki 14. tego miesiąca d o nos i ,  że miał 
wiadomość iż Prusacy  wyciągnęli  z  Kamionny : nie 
tw ierdz i  tego za rze c z  pewną , lecz  wyftał dla p o ­
w zięcia  dokładney wiadomości.

Generał Mokronaſki p isze  z BieIJka, iż ru sz y ł  dla 
z łączen ia  się z Generałem W awrzttkim .

O  p o w f l a n i u  Z i e m i  'W ie lu ń jk ie y  i  'W o ie w ó d z tw a
Jp łach ieyo .

W  pośrzod klefk. , k tóre ,  czasem  opatrzność  na 
nas zeft  ć r a c z y ,  dla tego snać abyśm y drogo naby­
tą  wolność szanować um ieli ,  t a i  opatrzność pr w- 
dziwemi korzyściam i ftrapiony lud p o c ie s z a ,  ab y ś ­
m y  rozpaczy  do serc naszych  przyftępu nie dali. Po  
p rzegraney  batalii  pod Szczekocinami, naftąpiło ob lę ­
ż e n i e , lVarszi.wy. Już n ieprzy ia  ieI tryumfować za ­
cza i  , iuż p rzysz łe  korzyśc i  w  papierach publicznych 
głofił , iuż walecznych m ę ż ó w , m ieszkańców  War­
szaw y , p rzed  czasem  , m iędzy  niewolnikami swemi 
l iczy ł  lecz Bog zawftydził  zuchwałość naiezdnika, 
powftała Wielkopolſka , i owa siła og ro m n a ,  k tó rą  nas 
pognębić chciano , rozerwana i oflabiona , przed  wol­
n y m  'udem znikła  Zw ycięftw a  despotow ożyw ia ­
ją ducha w o lnośc i ;  a p zeciwnie , każda korzyść  lu­
du wolnego : ieft okropnym ciosem dla n ieprzyiacie- 
!a. W oyfka Prujkie nieznayduiąc bespieczeńftwa wpo- 
śrzod  ludu chcącego bydź wolnym  , u sz ły  w  granice 
Szła kie , n iemasz ich teraz w  ziemi naszey, iak t y l ­
ko "w tych  m ieyscach:  w Rawie, Łsczijcy , Piotrkowie 
~ " i Poznaniu. W  ziemi W?ichA[kiey ftctł

reg im ent  ieden ; ale gdy i ta z iemia przyftąpiła  teraz  
do powitania narodu . natychmiaft  Prusacy z niey uftą- 
piii. Wiadomość tę m am y z uft de legowanych t u z



tey ziemi , k t ó r z y  z a p ew n ia ła , iż siła ich do kilku­
set oſob w krótkim b rdzo czasie  uroiła, i coraz 
jardziey  fię powiększa. Zw ycięftw o  i poftępek Da- 
broia/kiego , w z ięc ia  Generała Stkuago , na koniec po- 
wft tnie woiewodztwa Płockiego , zm ieszały  układ Pru­
saków Opuścili  oni ftanowiſka swoie nad N arw ią , 
zgromadzaią fiły swoie , w  ceiu uderzenia  na dywi- 
zyą generała Dabrowjkiego, i p rzytłumienia  powfta- 
nja woiewodztwa Płockiego , lecz tuż za ich siadem 
naftępuią genera łowie ,  bPoyczyńjhi i KarwowjUt. Spo­
dziewamy się , źe nas opatrzność  nowemi korzyśc ia ­
mi w kro tce  poc ieszyć  raczy.

C Z Y N N O Ś C I  R A D Y .

Unia 5. Października. M emoryały, pierwszy Ob: Przi/- 
iernſkiego, ofiuruiącego Staroftwo Łom iyńjkie, w iego poſ- 
seſsyi będące, na sprzedaż do fkarbu narodowego; drugi Ka­
rola M aiera, względem nierugowania go z domu Prufkiego, 
odelłane do wydziału Ikarbu; trzeci Obyw: Czarnka. żąda­
jącego zapłaty za nniem Ikiadu .na sól we wfi Piątnicy , do 
wydziału źyw nośd ; czwarty Obyw: Franc: IKlodccidego, 
proszącego o naznaczenie mu pensyi, iako w (karbie 2ałłu- 
ż o nem u , oddany do Deputacyi rstunkowey po roztrząśnienie 
i przyniefienie opinii.

Magiftrat inialta W arszawy  podał niektóre przełożenia 
względem markietanow Roſsyifk ch. W celu ułatwienia tey  
okoliczn ś c i , zaleciła Rrda wydziałowi sprawiedliwości, aże­
by znioflszy fię z wydziałem Ikarbu , i z poiicyą mieyscową, 
SWoię w tey mierze opinią przynióił.

Za wyraźnemi, a to oddzielnemi rekwizycyami N. Naczel­
nika,  zaleć ta Rada wydziałowi ikarbu, ażeby na potrzeby 
woyfka w Litwie konsy Iruiącego nayprzód óoo.ooo. zł: Pollk: 
to ieft 200,000. w monecie srebmey, a 400,000. w monecie 
papierowey, a to za kwitem Obyw: Mókronojkiego G Leyt: 
powtóre za kwitem Obyw: Aloiz: Krauza, kaſsvera gene­
ralnego obozowrego, 300.000. złot: Polfk: to ieft 0 ,0  0 W 
monecie srebrney, a 100,000. w monecie papierowey ; potrze­
cie; za kwitem tegoż Obyw: Krauza  18,000. czerw: z ł i t :  
wydać nakazał.

Tenże wydział odebrał zalecenie, ażeby za kwitem flaro* 
zakonnego Berka ^osielew icza,  Pułkownika Pułku lekko kon­
nego ftarozakonnego, na pierwsze tegoż Pułku rekrutowa-
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nia, 1 iuź zrekrutowanych potrzeby, zlot: PoKk: 3,000. z 
oltrzeźeniem zdania z nich rachunków, z kaſsy narodowe/ 
wypłacił.

Dnia 4. Października. Obyw; Melchior Szaiowſki Pełno­
mocnik do ziemi Sochaczew/kicy i Powiatu Mszczonow/kie- 
g o ,  nadeiłał pierwszy rappart czynności swoich, oświadcza­
jąc , że dopóki reszta tey ziemi i powiatu oswobodzony nie 
będzie od woyfka nieprzyiacieifkiego , dopóty kommiſsya (ku- 
tecznych śrzodkow do powitania przedfięwziąść nie może. 
Przełożył oraz potrzebę Urządzenia względem doftawiania 
furażów dla woyfka Rzpltey tam konsyltuiącego. Rada prze­
konana dowodami Obyw: Pełnomocnika, (kład Kommiſsyi Po- . 
rządkowey tey  Ziemi, aż do oswobodzenia iey od uitóprzy* 
laciela zawiefiła: a co ſię tycze drugiego'przełożenia, zale­
ciła odpisać Obyw: Pełnomocnikowi, sż wydział żywności 
nadeszła swoiego Kommiſsarza, który fie przyfławieniem dla 
woyfka żywności zatrudniać będzie. Lftkufeeczitienie tego 
urządzenia, natyehmiaft wydziałowi żywności nakazała Ra­
da; również i nominacyą Kommiſsarza żywności do obozu 
Generała Poni ń/kiego , do tegoż wydziału ode fi Ja .

Obyw: Bielicki, Generał Major Ziemi Sochaczewjkiey, 
przydał notę, w którey Usprawiedliwia początkowe czynno­
ści swoie w tey Ziemi; wyszczególnił oraz z Gnanych rekru­
tów , na których potrzeby żądał wsparcia z kaſsy narodowey. 
Rada usprawiedliwienie iego przyjęła , a żądanie względem 
forszusu r.a rekruta, odełłałn do N. Nacrdnika.

W interefsie Obyw: Jana K ontrym a , czyniącego pretensyą 
0 ^ 2 .  czerw: zł: do kaſsy narodowey, deklarowała Rada, iż 
gdy rzeczony Obyw: w wydziale (karbu wykona przyſięgf t 
inko pretendowana summa, przy aresztowaniu osoby iego 
zabrania, i w kaſsie nzrcdowey wraz z kwotą 100. czerw: z h :  
do Rifkupa Koſs-tk-owfkiegĄ n a leż ą 'ą , złożona, do niego na­
leżała, i wcale od ‘tnaſsy tegoż Biftupa oddzielną b y ła ; wy­
dział iksrbowy rzeczoną summę czerw: złot: 72. w biletach 
(karbowych z kaſsy narodowey wydać mu nakaże.

Obyw: P udtow /ki, Kommiſsarz Porządkowy Ziemi Drchic~ 
kiey upraszał o wydanie nakazu do Obyw: B lanka , ażeby 
mu dług iego yoo. czerw: złot: zapłacił; którą summę przy­
rzekł w (karbie, iak ia tylko odbierze, na bilety zamienić.! 
Raecz tę  zawi-eſifa Rada do otwarrG sądownictwa.

Unia 5. Października. Na prz eł -żanie M ayftratu  mi a (ta 
Warsz-dtuy,, i i  kanał na Pradze przy ulicy brukowane/ do 
jnofra w yclr-Jznsey, zupcł.uc Hę popsuł, zaleciła Rada te­
muż Magiftr..towi, iako Policją ureuscow* utrzymującemu, 
ażeby ob- schowawszy potrzebny ua to wydatek, proiekt 
względem niego przez wydział porządku Raclzie padał.
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Wydział fkarbu odebrał zlecenie, ażeby summę zł: 20,000. 
tak na wsparcie Obywatelow lVar szawjhich utrzyjnuiących 
warty', i wyftawienie koszar zimowych, iako teź na opła­
cenie fabrykantów broń repsraiących, za kwitem Magillra- 
tu miafta Warszawy , ſa luo  calculo , z kaſsy narodowcy w y­
dać dysponował.

Oby w; Linowſki zaftępca, przynioił proiekt względem u- 
iłałenia związków pomiędzy wydziałami a Deputacyami od 
nich .zależącemu, zachodzić powinnyeh: i względem odpo­
wiedzialności wydziałów za ich czynności; do którego pro­
jektu roztrząśnienia, wyznaczeni zoftali obywatele : Potocki, 
Mośtoyujki, Baczyli/ki, wraz z Obywatelem Linowfkim.

D ia 6. Października. Wydział (karbu odebrał zalecenie, 
ażeby dla osób; kancellarya główną Rady N. ſtłs-rUiysyeh. 
złot: 3 466. -gr: 20. za miefląc Wrzelień wypłacił; i takową 
sam me co wiieliąc decurfuę na tęź potrzebę z narodo wey 
kafs /  wydawał.

Żądanie wydziału inftrukcyi, aby summa 53 7 8 6- Sr: 16 
z funduszu edukacyi na potrzeby wojenne zaięta,_ do k.aſsy 
tegoź wydziału zwrócona by ła , cdeftane do wydziału {karbu 
po' roztrząśńiertie i przyniefienie opinii.

Saperinlendent (kładów solnych Cesarfkich, de "BoveU.no, 
źądaiący paszportu, odeflany zoftał do wydziałów żywności 
i (karbu, ftosownie do rezolucyi pod dniem 4. i 12. zeszłe­
go niieliąca zapadłych.

Oby w; Sosnowfki, Pełnomocnik do Ziemi Słgitjckiey , u- 
czymł rapport o nadefłanych kożuchach, sukmanach, botach 
i koszulach; który oddała Rada wydziałowi potrzeb Wpiea- 
nvch,  ki.ńcem odebrania rzeczonych ellektow.

Na memoryał Obyw: Czarnka  żądaiącego opłaty za naię- 
cie (kładu na sól Prufką; odpowiedziała Rada; i i  w żądaniu 
sWoim od kompanii Pru/kiey anticipatiue był zaspokojony, 
jako to rezolucya wydziału żywności wlkaziiię; a Jeżeli bu­
dowla na rzeczony (kład przeznaczona, przez Kommiſsyą 
Porządkową Ziemi Łomźyńfkiey  ( i ak Obyw: CzUmek -twier­
dzi )  ramknięta dotąd była-; tedy Rada daie moc Ob: C ,am -  
kowi tejania fif do rzeczoney Koarmiſsyi, ażeby mu ią na,- 
tychniaft oddała.

Siewlucya 'Wydziału SharSoweyo wzyledem  
Odyui: Soorawjkieyo.

Wydział Skarbowy w Radzie Nſaywyż: Narodo- 
wey. VYtenczas kiedy przemoc Targcw ickiego  i&u,



cnotl iw ych i p rzyw iązanych  do Ó y c z y z n y  uciflcafa 
Obywatelów , doznał ifcutkow okropnych tey  przem o­
c y ,  i Obyw ate l  Zorawlki Superintendent w S .arbie 
koronnym: pozbawiony bowiem funkcyi Superinten- 
dentfkiey  dla uchronienia się od mściwey nienawiści,  
osobą sw ą za  granicę schronić się zoftuł p r z y ­
m uszony. W ydzia ł  Skarbowy przeświadczony o nie- 
ſkażoney  dla O y c z y z ń y  i ſkarbu Obywatela  Zor  w- 
ſkiego w ie rnośc i ,  oraz dokładnym powierzonych one- 
mnż dochodów pub icznych iego dozorowi . sprawo-* 
w a n i u , wymietrzaiąc onemuż p rzy z w o itą  sprawiedli­
w o ś ć ,  z w ra ca  onegoź do wydartego mu przez prze. 
moc obowiązKu Supctintandenta w ſ k i r b ie ,  w z y w a  
tegoż Objrwateia , aby niebawnie do Ó y c z y z n y  po- 
w roć ’1 , obliguie oraz t y c h ,  którzyb^ o mieyscu , w  
k tó rym  fię pomieniony obywatel Zorawlki znayduie  
•wiadomemi bydź m og li ,  -aby o n in ieyszey  w ydzia łu  
{karbowego rezolucyi onego uwiadomić chcie.i. N i-  
n ieysze  obw ieszczenie  do gazet  podać , kancell iryi 
s w ey  zaleca. Dan w Warszawie na Seſsyi  dnia i t  
Mca Paździer;  1794. roku.

X .  Hugo Kollatoy P. W. S.

Obwieszczenie względem umundurowania.

Departament umundurowania w  koinmiſs.o^yaeie 
generalnym Siły  zbroyney  Narodowey o b w ie s z c z a , 
Wszyltkich , k tó rz y b y  chcieli podiąc fię Liwerunku , 
sukna i płócien dla woyfka R zeczypospoli tey  potrze- 
lanych , aby takowi do swego Departamentu Seſsyi w  
Domu Bifkupa Krakowfkiego , na Miodowey utby od 
prawuiacego , końcem ułożenia się i zawarcia iontra- 
k tu  udali 6ę. Datum w  Warszawie na Seſsy De- 
part  imentu dnia 11. Października 1794. roku.

(Ł..S’) Samuel Mlchler Prezyduiący.— Dramińfli Kom- 
jpiſi irz. — Michał Gaszyńfki Kommiſsarz. — Kard Szyć 
Jiorr.mſsars. —  J a n  Fribes Kommiſsarz.—
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H O L  L A N D Y  A.
Z  Majłrychtu dna  j g . . Wrześni*. Woyfka Ikombi- 

Kowanych k tóre  ft iły w okolicach tu teyszych  zwiia ią  
namioty, i do usunięcia się z tych ftron zabieraią. Upe­
wni.iia nas , że Francuzi pod Leodium przebyli  
M ozę. W  nayw iększym  tu w s z y s c y  zamieszaniu. 
Wiele psob z Miafta uchodzi tuteyszego. Zoftanie a toli  
Auftryakow do 10. ty s ięcy  dla obrony miafta.

N  1 E  M C Y.
Z  Frank/ortu d 33. X ięże  Hskenlohe d„

20. t. m w  bitwie p rzy  Kayserslautern , p i s z ą , iakoby 
zbił  F ra n c u z ó w , po łożyw szy  im na placu do 2,000. 
pobraw szy  w niewolą do 2,500. z d o b y w sz y  9. ar­
m at  i 8 wozow prochu . a opanowawszy tak Kaysert- 
laułern , i k Tiirkkem  i N e jła d t  P rzez  co i od Tre- 
ttiru  ich nawet  odpędzono. I lubo ( t a k  się chw a­
lą P ru sacy )  X i e  Hohenlohe zwycięf tw o to batalią  ty l­
ko n a z y w a ;  poznali  iednak F ra n cu z i ,  co to m oże 
Cesarlko-imperialne , Cesarfleo ~ Królewſkie , i Króle- 
wſko-Prulkie woyfka! — Zapew ne to samp co i w  
P o lszczę  . to ieft, naywięcey  zw yciężać  na papierze.

Z  Dilseldo f  dnia 33. Września. Z b iw s z y  Francuzi  
Cesarlkich p rzy  Ourłe, opanow aw szy  Slab ie , Mslme- 
dy , i Spaa , p rze szed łszy  Feryters i Henie , zdobyli  
też  orężem dom Kartuzów p rz y  Leodium, gdzie z ła ­
mali Cesarfki oboz , a gdy  z to c z y l i  krwawą b i tw ę 
p rzy  Henry Chapsllt, gdzie  dotąd n iezm ierny  ro zsz e ­
r za  się pożar ,  przedarli  się róźnemi mieyscami p rze z  
Mozg , i Cesarfki oboz p rzed  bramą Wyker zagnali  
aż do Limburga ; Posunęli  się z a ty m  nad Renem z  
d y w izy ą  od 500. ludzi aż do Fouron le Cotnle, zkąd  
także Cesarfki oboz musiał im u f tę p o w a ć , aż do 
Gulpen , a po tym  do Herzogenrode , nakoniec i Gene­
rała Lalour w ygnaw szy  dnia 22. W rześnia  z  Akwizgra­
nu do Esih&eihr , sami Francuz i  w  nocy  tegoż dnia 
do Akwizgranu weszli .  N a w e t  , iak odkrywa przeię- 
ty  lift. i forteca Luxemburg iuż się u łożyła  im pod­
dać, T akow ych  zw ycief tw  IkutJti sąnaftępiiiące;  Uſta*
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wiczne cąfanie się woyfk  /kombinowanych w głąb 
N ie m ie c ,  nieprzeliczone mnoftwo rannych przepro­
wadzonych to do Gfulii, to d a le y , Regirnnnta n iek tó ­
re poznoszone są iuż t a k , że z Dragonii Cesarſkiey 
ty lko  co. ludzi , a z Regimentu Sahburczykow  nad 
15, n iez o f ta ło ; Regimenta  zaś Latour , Blanksnjłetn i 
Bwko  samo iuż prawie imie utraciły. B a g a ż e ,  kafty, 
s p rz ę ty  prywatne , i zbiegli obywate le  cisną się do 
g u h i ,  M-olna, W efifahi i d a le y ,  t a k .  że końca po- 
w ozow  uciekaiących doczekać się nie można. A/i* 
uria oflfcatecznym niebeśpieczeń hvem zagrożona. Da­
w n y  ów G aze ty  du Bas Rkin w Kliwii Redaktor i 
w olnych  N aro d o w  oszczerca  donioft iuż w N u m e ­
rze  swoim 78- iż przenosi  się. z w ydaw aniem  gaze­
t y  swoiey do Wesel fortecy Pru lk iey  o 10 mii od 
Kliwii , ale niechby sobie przypom niał  , że F rancu­
zi  roku 1672. i 1 7 5 7 -  tę fortecę dobyl i ,  tym  bar- 
dz iey  teraz.

Co w szyf tko  p rzyczyną  b y ło ,  i ż ,  iak p isze Ga­
z e ta  Erlanęfka  p rzeznaczono w Hanno-.ii Kongres  
x ią ż a t  R z e s z y  końcem  nakazania pospolitego rusze­
n ia  w  N iem czech .  A  X ż e  Santo Cieszyńlki  przeło­
ż y ł  S t  :nom Imperii  , aby  k żdy  z obywateli  z łoży 
na  woienne kosz ta  szóftą część  swego maiątku.

Z  Wiednia dnia 20. Września. N ayśw ieższe  lifty 
z  Konliantu-icpola donoszą , że t rzym aiący  za poko- 
iem  Reis-Effendi oddalonym zoftał , a ftawny ow 1 
w oyny  pragnący  Ju ssu f  Pasza  znow u kreowany wiel­
kim W ezyrem . ,

Co sie ty c z e  rekrutowania wYafrftwach CesarilucHj 
w yszed ł" iuż  Uniwersał ieden przyftawienie 6 0000 .  
iu d z i  nakazujący  , a drugi takiż wyi/izie  w  Diftopal 
dz i m T ak  z w y ż s z e y , iak z n iższey  Au/łry: tudziez 4j 
fTtpier  zakazany  w yw oź ż y ta  bądź lądem, bądz wodą.

Z  B  rlina dn a 2 8 - Września. Król _ Pruſki  dnia 
2Ó. p rzy b y ł  z  P o l fk i , dokąd kilką dniami pieiwey 
uprzedzil i  go Królewiczowie. Generał  G o I t z powroj 
c i ł  tu z Peierzbnrga. Rozchodzą  s ię  pogłoſki1, ze 
negocyacye  iego n ienaypom ysln iey  m ia ły  się  u  ac.


